
LS. 4713/909. We Lwowie, drda 28. września, 1909 r.

Aiw. !08D 

Sprawozdanie
Komisyi administracyjnej o sp raw ozdaniu  Wydziału krajowego w sprawie 

założenia krajowego zakładu podrzutków  we Lwowie.

Wysoki Sejmie!
Z całą ścisłością opracowane, datam i historycznemu poparte a datam i s ta ­

tystycznemu uzasadnione sprawozdanie W ydziału krajowego z dnia 13. sierpnia 
1909 r. L. W. 29.335 09 doprowadza W ydział krajow y do konkluzyi, że z jednej 
strony nie może doradzać W ysokiemu Sejmowi utw orzenia we Lwowie krajowego 
zakładu podrzutków, a z drugiej strony, że raczej należałoby utworzyć szereg ma- 
łych, rozsianych po całym kraju domów dla podrzutków, powołanych do życia do­
broczynnością pryw atną, czy też publiczną gmin lub powiatów przy  subwencyi 
kraju, tego rodzaju bowiem zakłady mogą skutecznie pełnić wzniosłe posłannictwo 
pieczy nad utrzym aniem  i wychowywaniem ubogiej dziatwy.

Początek zakładania domów podrzutków sięga bardzo odległych czasów 
a jednym  z pierwszych był dom podrzutków w Medyolanie, założony w roku 787. 
W szystkie praw ie państw a odczuwały potrzebę takich zakładów, to też z biegiem 
czasu je  do życia powoływały w nnarę potrzeby, następnie je  zw ijały, tak  że pod 
tym  względem nie można wyrobić sobie dokładnego obrazu, co właściwie było 
przyczyną takiej zmienności w zapatryw aniach poszczególnych państw  i społe­
czeństw na tę tak  i drażliwą i piekącą sprawę. Zaprzeczyć się wszakże żadną miarą 
nie da, że główną przyczyną tej zmienności i niepewności były  przew ażnie względy 
finansowej natury, dalej względy sanitarne o tyle, o ile znaczne nagromadzenie 
dzieci przeważnie słabych i wynędzniałych znaczną też powodowało śmiertelność 
a wreszcie wzgląd na to, że z podrzutków nie można się było doczekać dziel­
nych i pożytecznych ludzi, co oczywiście stąd pochodzi, że dziecko takie mniej 
więcej w 6 lub 10 roku z zakładu usunięte i prawie samemu sobie zostawione, m u­
siało się, nie mając należytego wychowania,- kierującej ręki i ciągle moralnego 
podkładu, stoczyć po większej części zawsze w szumowiny społeczeństwa, następnie 
zaś prowadzić takie życie, które tego rodzaju nieszczęśliwych istot dostarczało.

Z tego wszystkiego nie tylko nie wynika, aby społeczeństwo . obojętnem 
okiem na niski poziom moralności patrzeć miało, lecz przeciwnie, zdaniem Komisyi 
adm inistracyjnej należy koniecznie szukać dróg i środków, któreby z biegi«m czasu 
sprawę podrzutków, istot nieszczęśliwych, które mę same na św iat nie prosiły, na 
właściwe tory skierować mogły.
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W  państw ie austryackiem , ja k  ze sprawozdania "Wydziału krajowego w y­
nika, a co zresztą przeważnie jes t wiadomem i w odniesieniu do naszego kraju 
od chwili przyłączenia go do A ustryi, rozm aitych losów zakłady podrzutków do­
znawały, rozm aite stw arzano ustaw y, wydawano rozporządzenia, raz przyjmowano 
zakłady te  na rachunek państw a, następnie spychano ciężar na kraj i gm iny przy­
należności.

W  tym  względzie uchw alił i W ysoki Sejm kilka ustaw , jak  ustaw y z 9. 
grudnia 1869 r. Dz. u. kr. Nr. 43., z 10. m aja 1873 Dz. u. kr. Nr. 249., z 22. s ty ­
cznia 1886 r. Dz. u. kr. Nr. 52, jednak  ostatecznie spraw a ta  nie została uregulo­
w aną i dziś ciężar cały spoczywa wyłącznie po myśli ustaw  krajow ych na gmi­
nach przynależności lub na tych gminach, do których tego lub owego podrzutka 
przydz'elono, za czem przem aw ia także ustaw a państwowa z r. 1863, k tóra wkłada 
na gm iny obowiązek wychowywania takich dzieci. K raj partycypuje w tych cię­
żarach w wypadkach, gdzie podrzutek w zakładzie pozakrajowym  lub pozapań­
stwowym jest wychowywany, bo dotyczącą należytośó pokryć je s t obowiązany, 
jeżeli już  ciężar ten na gminę przerzucić się nie da. Słowem pod tym  względem 
panuje zamęt, wszystko od ciężarów na ten  cel się uchyla, a spraw a przecież 
w arta  zastanowienia, bowiem jakie,dzieci, jak a  młodzież, takie też i społeczeństwo, 
im zaś później do popraw y się przystąpi, tern trudniej przyjdzie napraw ić zło, 
które sit venia verbo z opieszałości powstanie.

W szędzie słyszymy, a i sprawozdanie W ydziału krajowego głosi zasadę, że 
społeczeństwo, dobroczynność publiczna tę sprawę w ręce wziąć powinny i łącznie 
z gm inam i zająć się spraw ą podrzutków.

To praw da, i społeczeństwo i dobroczynność publiczna przychodzą w tym  
względzie z pomocą, bo liczne ochronki, liczne pom niejsze zakłady powołane zo­
sta ły  do życia, wiele stosunkowo dzieci znajduje zaopatrzenie, ale to jeden  dopiero 
kierunek, a inne ja k  oświata ludowa, zakładanie szkół na kresach, zakładanie burs 
dla młodzieży szkolnej, handlowej, rzemieślniczej itd. także czekają na ofiarność 
publiczną, która i w tych  kierunkach daje znakomite znaki życia, jednak  osta­
tecznie wszystko wyczerpać się musi, zwłaszcza w czasach naszych, nadzwyczajnej 
drożyzny, w których utrzym anie i wychowanie rodziny do pierwszych trosk ży­
cia na leży,

Ofiarność publiczna musi słabnąć z na tu ry  rzeczy, bo za wiele celów ma 
przed sobą, a spraw a podrzutków i stw arzania zakładów dla nich to nie spraw a 
chwilowa, sprawa, k tóra ciągłego nakładu wymaga.

I  gminy, na które i ten  ciężar włożono, nie m ają lekkiej egzystencyi, mnożą 
się w ydatki w każdym kierunku, dochodów nie przybyw a, dlatego i one nie mogą 
być wyłącznym i czynnikami w akcyi dużej, ja k  zakłady podrzutków i inne dla za­
niedbanych i opuszczonych dzieci.

O k. Rząd widocznie poczuwa się do oDowiązku uregulowania pieczy pu­
blicznej nad młodzieżą zaniedbaną i opuszczoną, skoro wniósł w r. 1908 projekt 
ustaw y (G-esetz iiber die Fursorgeerziehung) a nadto okazał chęć partycypow ania 
w kosztach i ciężarach z tern połączonych, a ponieważ pod młodzieżą zaniedbaną 
i opuszczoną rozumieć także należy niewątpliwie podrzutków, przeto krok naprzód 
w tej spraw ie je s t uczynionym.

Nie będzie się komisya adm inistracyjna zastanaw iać na razie nad tern, jak ie  
i jakiego rodzaju zakłady dla podrzutków istnieć powinny, czy winien to być sy­
stem koszarowy, czy system fam ilijny, bo niema do tego podstaw y m ateryalnej, 
t. j. nie ma funduszów, a o ile obecnie istnieje fundusz sierocy, pochodzący z nad­
wyżek z dochodów kas sierocych, to je s t on tak  szczupły, że o wprowadzeniu 
w życie zakładów dla podrzutków mowy być nie może, a z drugiej strony dochody
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te odpadają z końcem roku lt»iO, przy czem przewidzieć nie można, czy i w jakiej 
formie dochodj te  nadal krajow i będą oastępywane.

W  każdym razie Komisya adm inistracyjna w yraża zapatryw arie, że właści­
wie przy zakładania a następnie prowadzeniu domów tego rodzaju powinny współ­
działać trzy  czynniki, a m ianowicie: 1. c. k. Rząd, 2. kraj. 3. gminy.

Ad 1. W  interesie c. k. R ządu leży, aby państw o miało jak  najlepszych 
obywateli, ludzi zdrowych i pracowitych, bo tylko w ten sposób może dojść do 
podniesienia ekonomicznego państw a i krajów, do należytej z tego płynącej siły 
podatkowej i do odpowiedniej siły zbrojnej, ja k  długo mu będzie potrzebną. Do 
tego dążąc, winien c. k. R ząd ponosić co najm niej w części ciężary z w ychow a-; 
niem opuszczonych, zaniedbanych dzieci i podrzutków połączone, czemu już daje 
wyraz ustaw a państwowa z r. 1885, w myśl której c. k. Rząd przyczynia się w sto­
sunku po 40»/„ kosztów zakładania domów przymusowej pracy, jak  to zresztą ma 
ju ż  miejsce przy nowo powstać m ającym  zakładzie w Przedzielr.icy, do kreowania 
którego już  rząd przyrzekł dać 4O°/0, ponieść się m ających kosztów.

Za tern przem awia także wspom niany wyżej projekt ustaw y, w myśl któ­
rego rząd od ponoszenia kosztów się nie uchyla, ja k  nie powinien się także uchylać 
od przyczyniania się do budowy zakładów dla podrzutków, a to w myśl analogii 
do ustaw y z r. 1885, gdyż podrzutki w zasadzie są opuszczonemi dziećmi.

Zresztą obowiązek przyczyniania się do zakładów podrzutków t. j. prze­
ważnie dzieci nieślubnych tkw i poniekąd także w przepisach ustaw y cywilnej 
o spadkobraniu po m atkach i dzieciach nieślubnych, w myśl których po nieślubnej 
m atce tylko nieślubne dziecko dziedziczy, zaś po nieślubnem dziecku przychodzi 
do spadku m atka nieślubna. Inn i krewni są od spadku wyłączeni, zaś spadek, 
o ileby pozostał, przechodzi na rzecz c. k. Skarbu. Jest to przepis niewątpliw ie 
przestarzały  i nieodpow iadający obecnym stosunkom, ale ja k  długo istnieje i c. k. 
Rząd z m ajątku  takiego korzysta, winien go tam zwracać, skąd on właściwie po­
chodzi.

Ad 2. K raj winien wziąć przedewszystkiem  inieyatyw ę, przyjść z pomocą 
gminom, stw orzyć pewnego rodzaju fundusz i z niego przyczyniać się w pewnym 
stosunku do zakładania domów podrzutków, pod jakąkolw iek one formą zakładane 
będą, bo i w jego dobrze zrozum iałym  interesie leży, aby obywatele kraju byli 
moralnymi, pracow itym i i w każdym względzie dodatnimi, jeżeli by t kraju  stale 
ma być zabezpieczonym.

Ad. 3. Gminy, jako  takie, o ile dzieci zaniedbane i podrzutki są do nich 
przynależne, przyczyniać się również w inny do kosztów utrzym ania takich dzieci, 
bo na nich cięży ustawowy obowiązek w tej mierze, jednak  ciężary nadmierne, 
jakie na gm iny spadają przez oddawanie dodatków powiatowych, krajow ych i po­
datków państwowych, należy im złagodzić, aby zadaniu swemu sprostać mogły.

W niosek posła Ciuchcińskiego, który wyw ołał omawiane sprawozdanie W y­
działu krajowego, przypada na epokę bardzo nieodpowiednią, bo ja k  już  nadm ie­
niono i c. k. Rząd wnosi pro jek t ustaw y zupełnie pokrewnej z tern, czego wniosko­
dawca się domaga, fundusze sieroce są w pewnego rodzaju zawieszeniem i nie­
pewności, tak że nie można przewidzieć, co w niedalekiej przyszłości się stanie, 
a wreszcie budżet krajow y w ykazuje nadwyżkę wydatków na rok przyszły w su­
mie 13,000.000 koron, i to są zapewne przyczyny, dla których W ydział krajowy 
ostrożność doradza, a co też w zupełności Komisya adm inistracyjna podziela.

To jednak  wszystko je s t przejściowem, a zatem nie ma przyczyny uza­
sadnionej, aby spraw a podrzutków względnie ich opieki n ra ła  być zupełnie odło­
giem pozostawioną.

W skazanem  zatem, zdaniem Komisyi, będzie, aby W ydział kraj iwy wziął
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pod rozwagę w chwili, kiedy wejdzie w życie ponowna ustaw a przelew ająca na 
kraj części funduszów z obrotów kas sierocych i kiedy projekt ustaw y państw o­
wej przez c. k. Rząd wniesiony, stanie się ustawą, czy i w jak iej wysokości nale­
żałoby przez krąi utworzyć fundusz, z któregoby gm iny mogły być subwencyono- 
wane w chwili zakładania przez nie domów dla podrzutków.

Wobec tego Komisy a adm inistracyjna w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sprawozdanie W ydziału krajowego w sprawie założenia krajowego Za­

kładu podrzutków we Lwowie przyjm uje Sejm do wiadomości.
2. Poleca się W ydziałow i krajowemu, aby wziął pod rozwagę sprawę utw o­

rzeniu. krajowego zakładu dla podrzutków względnie utworzenia krajowego fundu­
szu celem subwencyonowania tych gmin, któreby do budowy domów dla podrzut­
ków przystąpić zechciały i aby w tej mierze przedstaw ił Sejmowi na jednej z na j­
bliższych sesyj odpowiednie wnioski.

Przew odniczący:
Laskowski.

Spraw ozdaw ca:
Maiss%


